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Związek Sowiecki stracił 61 procent całef swoi
predukcfi rudy żelazne!

Z Głównej Kwatery Fiihrera, 14. 8.
DNB donosi: Podczas natarcia na dolny bieg Dniepru 

niemieckie szybkie oddziały zajęły zagłębie rudy żelaznej 
w Krzywym Rogu. Produkcja tego zagłębia wynosiła ponad 
19 milionów ton wy sokowa rto ściowej rudy żelaznej rocznie. 
Związek Sowiecki stracił przez to ponad 61 procent swej całej 
produkcji rudy żelaznej i poniósł w swej gospodarce uzbro­
jeniowej cios o donośnym w  skutkach swych znaczeniu.

Krzywy jeden z najbogatszych 
w rudę okręgów świata

i jest tym więkfeze, że chodzi tu 
■ o najwyżej wartościowe rudy 

Związku Sowieckiego i Euro­
py. Rudy żelazne z tego okrę­
gu zawierają przeciętnie równo 
60 proc., a często nawet 70 pro­
cent żelaza. Rudy są bardzo 
czyste i dlatego mogą być szyb 
ko, bez specjalnych trudności 
topione

B E R L IN  15 V I I I  D N B  donosi 
Z  zajęciem miejscowości Kri- 

woj Rog, dokąd, jak to wyni­
ka ze specjalnego komunikatu 
z dnia 14 sierpnia, doszły w o j­
ska niemieckie, znajduje się w 
ręku* niemieckim najważniej­
szy ośrodek sowieckich ko­
palń rudy żelaznej, i w  związku

z tym, co ma przede wszystkim 
znaczenie, najważniejsza pod­
stawa sowieckiego przemysłu 

Z  rocznej produkcji 19 mi­
lionów ton przypadają prawie 
dwie trzecie ogólnej produkcji 
rudy żelaznej w  Sowietach na 
okręg Kriwoj Rog. Znaczenie 
tej nadzwyczaj wysokiej cyfry

tylko zapotrzebowanie wszyst 
kich hut żelaznych w  południo­
wej Rosji, rudy żelazne, względ 
nie lane tutaj żelazo wysyłano 
stąd do wszystkich prawie 
punktów przemysłowych w 
europejskiej części Związku 
Sowieckiego, przetwarzających 
żelazo. Potrzebną rudę żelazną 
względnie stop żelazny wysy

Złoża rud w Krzywym  Rogu łano więc do przemysłowych 
znajdują się na przestrzeni dłu- zakładów w Petersburgu, M o
gości 90 km, a szerokości 2— 6 
km. O  bogactwie ich świadczy 
to, że zapasy wszelkich rud na 
tym obszarze oblicza się nie 
mniej niż na 800 milionów ton

skwie, Tule, N iżnim  N ow go- 
rodzie i in.

Jest interesującym, że nawet 
górnośląski przemysł hutniczy 
przed wojną światową, a do

Okręg ten należy więc do naj- pewnego stopnia aż do chwili 
bogatszych w rudy okręgów upadku państwa polskiego, 
na świecie. otrzymywał dostawy z Krzy-

Kriwoj R og pokrywał nie I wego Rogu.

Skuteczne walki na wszystkich odcinkach

Czego już może oczekiwać Europa 
od Roosevelta i Churciiilla ?

Wynik ich spotkania wywołuje tylko 
oburzenie —  mówi „Alcazar"

BERLIN. Onegdaj na jed- \ Co na taką obłudę mówią 
nym z mórz nastąpiło spotka- mieszkańcy Indyj, wysp Falk-

landskich, wyspy Trinidad, Fi­
lipinów i tylu innych obsza­
rów, ujarzmionych przez anglo 
saski imperializm? A  Hiszpa­
nia nie zapomina przy tym, że 
jej został wydarty Gibraltar 
przemocą, zdradą zrabowany i 
wbrew jej woli wykorzystany 
dla imperialistycznych celów 
Anglii.

Pogaduszki o gospodarczej 
organizacji świata są dla Eu­
ropy krwawą ironią. Podczas 
gdy 80 milionów 'udzi w Niem­
czech, 50 milionów Włochów 
i kilka milionów ludzi w pozo­
stałej części Europy musi żyć 
w ciasnocie swych przeludnio­
nych krajów, to lordowie w 
Londynie i finansowi magnaci 
w Nowym Jorku—  z których 
większą część stanowią żydzi— 
wykonują bezlitosną kontrolę 
nad 80 proc. wszystkich pro­
duktów, jakie Są dla ludzkości 
niezbędne.

Z głównej kwatery Fiihrera, 
15 sierpnia. DNB donosi:

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych donosi: Jak już po­
dano w komunikacie specjal­
nym, Odessa została okrążona 
przez wojska rumuńskie, a Mi 
kolajew przez niemieckie i wę­
gierskie. Na wschód od Bohu 
szybkie niemieckie oddziały w 
bezustannym pościgu za pobi­
tym nieprzyjacie^m zajęły 
ważne zagłębia rudy w Krzy­
wym Bogu.

Również i w pozostałych 
c*ęściach wschodniego frontu 
walki mają przebieg pomyśl­
ny.

W  walkach przeciw brytyj­
skiej żegludze zaopatrzenia, 
powietrzna broń zniszczyła 
przy szkockim wschodnim wy­

brzeżu statek towarowy o po­
jemności 5.000 ton i poważnie 
uszkodziła drugi wielki okręt 
handlowy. Inne samoloty bojo­
we zatopiły na wschód od 
Cromer i Great Yarmouth dwa 
konwojujące okręty handlowe 
o łącznej pojemności 15.000 
ton, spowodowały pożar na 
dwuch statkach towarowych 
oraz uszkodziły poważnie dwa 
dalsze okręty handlowe. Inne 
naloty skierowane były prze­
ciw urządzeniom portowym, 
znajdującym się na angielskim 
wybrzeżu wschodnim.

W  Afryce Północnej, na pół­
noc od Sidi Barani, samohłty 
bojowe celnie trafiły bombą w 
brytyjski kontrtorpedowiec.

Na skutek nalotu silnej nie­
mieckiej eskadry samolotów

bojowych na lotnisko w Ismai- 
lia w nocy na 14 sierpnia, pow­
itały duże pożary w hangarach 
I pomieszczeniach lotniczych.

Na wybrzeżu Kanału pości­
gowce i artyleria przeciwlotni­
cza zestrzeliły w dniu wczoraj­
szym dziewięć brytyjskich po­
ścigowców.

Ostatniej nocy w różnych 
miejscowościach północno-za­
chodnich i północnych Niemiec 
zrzucił nieprzyjaciel bomby 
kruszące i zapalające. Nocne 
pościgowce i artyleria przeciw­
lotnicza stąciły dziesięć atanu. 
jącyeh bombowców brytyj­
skich.

Kom unikat w ło sk i
RZYM , 15 sierpnia, DNB donosi: 

W łosk i kom unikat Sił Zbrojnych  z 
piątku ma następujące brzm ien ie:

Główna Kwatera Sił Zbrojnych ko. 
munikuje:

Jednostki włoskiego lotnictwa 
bombardowały wczoraj z dobrym 
wynikiem magazyny i składy mate­
riałów zapalnych na Cyprze.

W  ciągu nocy nasze samoloty zrzu 
ciły bomby ciężkiego kalibru na lot­
niska na Malcie. Rzuty były w zu­
pełności celne

W  Afryce północnej działalność 
wojsk wywiadowczych i artylerii na 
odcinku Tobruku. Lotnictwo Osi 
kontynuowało swe akcje z dobrym 
skutkiem. Zostały trafione urządze­
nia obronne i portowe w  Tobruku i 
Marsa Matruk, jako też 3.000 tona­
żowy parowiec na wodach koło Mar­
sa Matruk i jeden kontrtorpedowiec 
na północ od Sidi Barani.

Angielskie samoloty dokonały na­
lotu na Tripolis.

W  Afryce wschodniej oddziały fed 
nego z naszych garnizonów na od­
cinku pod Gondar podczas śmiałej 
akcji wywiadowczej natknęły się na 
nieprzyjacielskie grupy i zmusiły je 
po walce do ucieczki.

O f e n z y w a  n a  p o ł u d n i u  w  p e ł n i
nlszciceiije z a le c z a  liolsze^icfelef o. A tnH B  

n a  w o js f * , dworce kolejowe, jp & c ią g i  S M nSastn
B E R L IN . 14 sierpnia. D N B  donosi: 

T>a froncie południowym niemieckie 
lotnictwo brało udział ta k i - i we śro­

dę, 13 sierpnia, znowu z dużym

sukcesem, w  operacjach wojska lądo­

wego. W  rejonie M ikołajowa rozbito 

zbiorowiska sowieckich samoch słów 

cieżarowych i zm otoryzowane kotum- 
oraz zniszczono dziesięć sowieo 

kich czołgów celnie zrzuconymi bom­
bami. D alej niem ieckie samoloty bo­

jow e  zatopiły trzy sowieckie statki na 
Dnieprze i zburzyły most pontonowy- 

Baterie sow ieckiej arty lerii przeciw ­
lotniczej zostały atakowane bombami 

i bronią, z  pokładu samolotów i w y . 
trącono z walki.

BERLIN . 14 sierpnia. D N B  donosi: 
Lskadry lotnictwa niem ieckiego doko- 
tłały we środę, dnia 13 sierpnia, sil­

nych nalotów na ważne dworce kolc- 

jow e, m agazyny i sow ieckie pociągi 

transportowe. Głównym celem  nalo- 

t6w niem ieckich były  dworce kole­

jow e w  rejonie Orła. W  nocy na 

fzw artek , dnia 14 sierpnia, zostały 

I : 'ataUouniie bombami i bronią z po­
kładów oraz zniszczone urządzenia 

kniejowe i m agazyny, a także znajdu­
jące

Szkody wyrządzone Sowietom są bar­

dzo znaczne.

B E R L IN , 14 sierpnia. D N B  
donosi: N a  wschód od K ijo ­
wa niemieckie samoloty bojo­
we przerwały dnia 13 sierpnia 
waine linie komunikacyjne

Sowietów w  nalocie bombo­
wym. W  tym rejonie zniszczo­
no na ziemi oprócz tego 18 nie­
przyjacielskich samolotów oraz 
zestrzelono w walce powietrz­
nej 7 samolotów.

B E R L IN , 14 sierpnia, D NB donosi: 

OOO------------

Bomby nad Murmańskiem
B E R L IN , 14 sierpnia. D N B  

donosi: N a  froncie północnym 
niemieckie samoloty bojowe 
zaatakowały bombami we śro­
dę 13 sierpnia z dobrym rezul­
tatem urządzenia portowe w 
Murmańsku. W ie le  celnie w y­
mierzonych bomb trafiło w 
hangary i obozy czołgów. W y ­
buchły wielkie pożary i eks­
plozje. W  jednym obozie ba­
raków zburzono dwa baraki 
i dwa dalsze zniszczono.

B E R L IN , 14 sierpnia. D N B  
donosi: Niemieckie lekkie jed­
nostki morskie zaatakowały w

Się na postoju pociągi kolejowe. Czas;e w y p a c j u  na wsch. Bałtyk

we środę 13 sierpnia grupę so­
wieckich okrętów. Jeden so­
wiecki kuter o poj. 250 t. zo­
stał zniszczony w walce na od­
ległość, a załoga, w tern jeden 
komisarz, wzięta do niewoli. 
Jeden szybki sowiecki statek 
strażniczy wpadł na minę i w y­
leciał w powietrze.

B E R LIN , 14 sierpnia, D NB  donosi: 
K ilkakrotnym i atakam i nurkowym i 
niem ieckie bom bowce zn iszczyły  11 
sierpnia u wejścia do zatoki fińsk iej 
sow iecki kontrtorpedow iec. N iem iec 
kie sam oloty w yw iadow cze zauwa­
ży ły  13 sierpnia, że okręt w o jenny 
leżał w yw rócony dnem do gó ry  w 
m iejscu znataknwonia.

N iem ieckie bom bowce uszkodziły we 
środę, 13 sierpnia przed Odessą so­

w iecki statek handlow y o pojem noś­
ci 5.000 t. rejestr, brutto tak , że n ie 

m ógł odbyć dalszego rejsu. Załoga 
przyholow ała  okręt do brzegu. Dru­
gi okręt handlowy o poj. 6.000 t. rej. 
br. został ta rfiony celną bom bą w 

bok i p ow o li zaw róc ił w kierunku 
Odessy.

B E R L IN . 14 sierpnia. D NB ,donosi: 
N iem ieckie eskadry samolotów bom­

bowych, nurkujących i  n iszczyciel­

skich kontynuowały 13 sierpnia swoje 

powtarzające się naloty na sowieckie 
zbiorowiska wojsk  w  środkowym odcin 

ku frontu z n iszczącym  skutkiem. W  
jednym nalocie na sow ieckie pozycje 

bateryjne wytrącono z walki cztery ba 
terie. D w a pociągi pancerne zosta ły w  

głębokim  nalocie zaatakowane i zn i­

szczone przez bomby i broń z  pokła­

dów. Bom by tra fiły  w  tabor czołgów , 

w ywołu jąc eksplozję. Bolszew ickie 

pociągi z  transportam i wojsk  na li­
niach Toropez—W elik ije  Łuk i zostały 

wytrącone z szyn, tak, że lin ia będzie 
przerwana na dłuższy czas- Sowiec­

kich samolotów w  tym  rejonie zn isz­

czono ogółem  17, z czego osiem strą­

cono a dziew ięć zniszczono na ziemi.

nie Churchil>a z Rooseveltexn
MADRYT. 15 sierpnia. DNB  

donosi: Dobra pamięć Euro­
pejczyków jest osobistym pe­
chem głównych podżegaczy wo 
jennych Roosevelta i Churchil­
la. Czego może oczekiwać od de 
kłaracji masona Roosevelta i 
mistrza obłudy Churchilla Eu­
ropa i świat po tym wszyst­
kim, co przyniósł Wersal? Ich 
deklaracja otrzymuje w prasie 
hiszpańskiej należytą odpra­
wę.

„Alcazar" pisze: „Żaden Eu­
ropejczyk nie będzie zaskoczo­
ny tym, że Churchill i Roose- 
veJt „gdzieś na morzach świa­
ta" stali się zgodni. Wynikiem 
ich spotkania jest deklaracja/ 
która niewątpliwie wywołała 
falę oburzenia i ironii wśród 
milionowych mas, Którym do­
stało się w udziale wątpliwe 
szczęście żyć pod Status qU0 
anglosaskich mocarstw. Żyją 
one tam w notorycznej nędzy, 
aby tylko Status quo ich pija­
wek mógł dojrzewać. Churchill 
i Roosevelt nie pragną żad­
nych terytorialnych zmian i 
proklamują jako swoją zasa­
dę: prawo samookreślenia na­
rodów.

Najlepsza ochrona 
Europy

To solidarność wszyst­
kich narodów konty­

nentu
M E D IO L A N , 14. 8. D N B  donosi: 

„ W  pożodze tytan icznej w a lk i na 
W schodzie" —  w yw odzi Appelius w  

„P op o lo  d T ta lia " , rozw ażając polity­

czną 1 m ilitarną sytuację św iata — 

„w yku w a  się nową świadomość Euro­

py, fenomen, k tóry  poznała również 
A nglia , a  k tóry  w yw oła ł je j  melan­

cholijne rozm yślania, łzy  krokodyle 
wybuchy gniewu na Euro­

p ejczyków ".
U dzia ł fińskich, węgierskich i ru­

muńskich wojsk w  wojnie europej­
skiej przeciw  bolszewizmowi, w yraź­
na postawa H iszpanii na korzyść osi, 
jednoczesne zachowanie się Bu łgarii 

w  ramach paktu trzech mocarstw, 

mężne wystąpienie Portugalii w  spra­
w ie  je j  atlantyckich wysp, są dalszy­

m i niezbitym i dowodami nowej św ia­

domości Europy. W spólny marsz An­
glii z M oskwą i Stanami Z  jednoczony _ 

m i pracuje nad stworzeniem nowego 
ducha Europy. Rozsądna i mocna po­

lityka państw osi robi resztę: Oś udo 
wodniła faktam i, że  pracuje dla do­

brobytu i bezpieczeństwa tych  wszyst­
kich europejskich i  innych narodów, 

które wykazują, iż  są za nową antybol 
szewicką Europą, a która i bez Anglii 

może być wolną i niezależną w  sto­
sunku do Stanów Zjednoczonych. 
Smutne doświadczenia te j drugiej po­

wszechnej w ojny nauczyły europej­
skie narody następującej prawdy:

Są one w  ramach kontynentu za ­

leżne jeden od drugiego. M oskwa jest 

śm iertelnym niebezpieczeństwem dla 

wszystkich. Anglia  i Stany Zjedno­

czone w  pysze sw ej gotow e są każdej 

chwili do rozgTywki z narodami euro­

pejskim i o jedno źródło na fty  lub 

jeden punkt oparcia. Egoizm  Anglii, 
północno amerykański imperializm  i 

bolszewickie niebezpieczeństwo kazały 

europejskiej in teligencji zrozumieć, że 

najlepszą ochroną wszystkich naro­

dów kontynentu —  jest ich solidar­

ność.

Dzienny rozkaz 
Darlana

VICHY, 14 sierpnia. DNB donosi: 
Admirał Dorian, minister obrony na­
rodowej, wydał dzienny rozkaz do 
sił zbrojnych na lądzie, na morzu 
i w powietrzu, w którym wyraził 
swoją dumę i radość z powodu mia- ' 
nawania go ministrem obrony naro­
dowej oraz pewność, że on może 
liczyć na posłuch wszystkich Fran­
cuzów, jeśli będzie chodziło o Fran­
cję. Klęska Francji nie może pro­
wadzić do zwątpienia, ale do reflek- 
syj o błędach i omyłkach przeszłości, 
aby ich w przyszłości można było 
uniknąć.

Długi Ameryki
W AS ZYN G TO N , 14 sierpnia. DNB 

donosi: Jak podaje do wiadomość: 
Ministerstwo Finansów, zadłużenie 
rządu USA w dniu zapadłości 13 
sierpnia z 50 miliardami dolarów 
os!ągnęło prawie podwójną sumę 

zadłużenia w  wojnie światowej, 
które wynosiło 26 i pół miliarda 
dolarów.

Dezercje angielskich 
marynarzy

BERN , 12 sierpnia. D NB  donosi: 

B ry ty jsk ie  koła naw igacyjne zdra­

d za ją  w ie lk ie  zan iepokojen ie wobec 

ustawicznie m nożących się wypad­
ków  dezercji m arynarzy, k tórzy nie 

chcą w ięcej narażać swej skóry na 

wodach świata. W  jednym  ty lko 
m ieście Durban w połudn iow ej A fry . 

ce liczba zb ;egłych m arynarzy w  cią 

gu p ierwszego kwartału 1041 r. w y­

niosła 99, w  czym  51 Anglików , w 
drugim kw artale 1941 r. —  165 w 
czym  103 Anglików . Naw et gróźb* 

najostrzejszych kar w ięzienia o ra i 

p ropozyc je  n iezwykle wysokich w y ­
nagrodzeń, wynoszących ponad 

1500 szylingów  m iesięcznie, nie m o­

gą dziś zmusić w ie lk ie j części m a­
rynarzy do pełnienia obow iązków  

w żegludze śm ierci na brytyjsk ich 

okrętach.

W  J U T R Z E J S Z Y M  NUM E­
RZE „GOŃCA" ZAMIEŚCI­
MY MAPĘ Z  TERENU DZIA 
ŁAN WOJENNYCH NA  
FRONCIE WSCHODNIM.



Smoleńsk to gruzy
U l i c  n i e  p r z e c z u n / a i e y c g  s z t a b o w y  l e l t a r z .
— Gabinet z  antyreliyignymi i i ciurami w o s l t o .

wy mi m j  ba te tir ze
RZYM , 14. 8. D N B  donosi: 

„Lavoro  Fascista" publikuje 
następujące sprawozdanie ze 
Smoleńska. „Smoleńsk przed­
stawia obraz niesłychanego 
zniszczenia. Cała część miasta 
nad Dnieprem, to  chaos spalo­
nych murów, poskręcanych 
części żelaznych oraz zwęglo­
nych belek. Tylko w  dzielnicy 
leżącej na południe od rzeki 
ogień oszczędził kilkanaście 
domów. Jest ich razem 26, w  
tym  hotel, dom bankowy, e- 
lektrownia, jak również kilka 
budynków, których przezna­
czenia nie udało się jeszcze 
ustalić.

Ulicami błąkają się miesz­
kańcy, którzy próbują urządzić 
się jako lako w  piwnicach i 
suterenach. Według obliczeń, 
ze 160.000 mieszkańców mia­
sta na poczntku wojny, pozo­
stało około 20.000, w  tym  wię­
kszość kobiet. Smoleńsk dzi­
siaj —  to miasto wymarłe, w  
którym  spotvka się form y by­
towania, jakich najmniej mo­
żna sie było spodziewać. Na j­
większe wrażenie robi to, że 
znajdujemy się w  mieście, od 
któreeo wojna odsunęła się 
już od dłuższego czasu. N ie 
płve*>ać dochodzących nawet z 
daleka żadnych strzałów ar­
matnich, co dowodzi, że front 
oddalony być musi o sporą 
iiosć kilometrów. Również i 
ruch wojskowy nie jest spe­
cjalnie intensywny, jest to ra­
czej ruch. jaki bjrwa na obsza­
rze etanowym.

Pisząc te słowa w  biurze 
d y r e k t o r a  G o s - b a n k u ,  widzimy 
przez okno nie mającą końca 
kolumnę jeńców, wśród któ­
r y c h  jest także kilka kobiet, 
a k t ó r e  nie są, jak pierwotnie 
sądziliśmy, politycznymi ko­
misarzami, lecz Są to lekarki 
i siostry miłosierdzia. W prost 
r ie  do wiary, że nie tylko lon­
dyńska, ale i moskiewska słu­

żba sprawozdawcza, jeszcze 
stale puszczają bajki, że Smo­
leńsk nie był nigdy za jęty 
przez Niemców, a boJszewicy 
stale powtarzają, ostatnio i 
przed dwoma tygodniami, że 
Smoleńsk jest w  ich ręku.

Sami bolszewicy musieli w  
to wierzyć, przed ośmiu bo­
wiem dniami sowiecki samolot 
próbował spokojnie wylądo­
wać na lotnisko w  Smoleńsku. 
Dla pewności jednak został 
strącony przez Niemców. W  
samolocie znajdował się sowie­
cki lekarz sztabowy, który 
zgodnie z poleceniem dowódz­
twa swej armii, miał przepro­
wadzić inspekcję w  szpitalach 
smoleńskich. Generał zupełnie

cieczce zagranicznych dzienni­
karzy do Smoleńska, stwier­
dza —  wbrew bezwstydnym 
kłamstwom Churchilla —  mię­
dzy innymi co następuje: A c z ­
kolw iek propaganda przeciw­
nika twierdzi, że Smoleńsk jest 
jeszcze w rękach sowieckich, 
nigdzie nie widać ani jednego 
bolszewika, za wyjątkiem jed­
nej grupy brudnych jeńców".

Strzałów armatnich z fron­
tu już w Smoleńsku nie sły­
chać.

„Najbardziej wysunięte po­
zycję sowieckie" —  powiada 
dalej sprawozdawca „muszą 
być bardzo oddalone, nie sły­
chać już bowiem tutaj strza­
łów armatnich. Mieszkańcy,

nie wiedział, że Smoleńsk od I aifc0 ściślej powiedziawszy —
16 lipca jest w  rękach niemiec­
kich.

Bezpośrednio po stracie 
miasta wojska sowieckie prze­
szły do kontrataków i meto­
dycznie miasto ostrzeliwały. 
20 lipca N iem cy pochwycili 
nadawany przez radio rozkaz 
Timoszenki, w  którym  wzywał 
wojska sowieckie do wyparcia 
za wszelką cenę ze Smoleńska 
Niemców. Kontrataki jednak 
sie nie powiodły. Niemniej o- 
koliczność ta nie została przez 
Sowiety wzięta pod uwagę, a 
Smoleńsk uważano od te j chwi 
li za „ponownie" zajęty.

Uzupełniające dane o Smo­
leńsku podaje sprawozdawca 
hiszpańskiej gazety „Inform a. 
ciones" Marąuerie. Opowiada, 
że bolszewicy przemienili ka­
tedrę na muzeum bezbożni­
ków. Przed opuszczeniem mia­
sta podpalali oni dom obok 
domu. Obecnie N iem cy uprzą­
tają gruzy i dezynfekują za­
trute ruiny.

B E R L IN , 13 sierpnia. D N B
donosi: Specjalny sprawoz­
dawca gazety „Popolo di R o­
ma", który uczestniczył w wy-

nieliczni mieszkańcy, którzy 
pozostali w mieście lub wrócili 
z okolicznych lasów, gdzie 
szukali schronienia, błądzą po 
ulicach i grzebią w  gruzach 
domów. Ocalały tylko nielicz­
ne domy. Można powiedzieć, 
że ogień artylerii oraz pożary 
wzniecone przez ustępujących 
bolszewików, zniszczyły 90°/‘o 
jeśli nie 990/o budynków, które 
jako drewniane całkowicie 
spłonęły. Sterczą tylko komi­
ny. N ad  Dnieprem, którego 
szerokość wynosi tutaj najwy­
żej 50 metrów, wysadzono w 
powietrze wszystkie domy za 
wyjątkiem jednego, który 
N iem cy zdobyli niespodzie­
wanie.

Fłamliwe wyznanie 
sowieckie! agencji

B E R L IN , 14 sierpn:a. D NB  donosi: 
Sowiecka agencja  in form acyjna w  

końcu zdecydowała się przyznać, że 

Smoleńsk jest w  rękach niem ieckich. 

A le  usiłowała swe przyznanie się 

osłon ić kłamstwem, że Smoleńsk zo­

stał opuszczony dop iero przed paru 

dniami.

JJODESSA— SOWIECKA DUNKIERKA"
SZTOKHOLM , 14. 8. DNB do­

nosi: W edług podanego przez 
„Daaens Nyheter*' komunikatu 
„United Press", poinformowane 
wojskowe koła brytyjskie uważaj? 
sytuację sowieckich wojsk na 
wschodnim froncie za bardzo po­
ważna.

W  szczególności powiedziano 
w tym komunikacie, że dobrze po­
informowane brytyjskie koła woj­
skowe oświadczyły, iż niemiecka 
otenzywa na Ukrainie przybrała 
takie rozmiary, że jest rzeczą pro­
blematyczna, czy sowieckie do­
wództwo naczelne będzie w moż­
liwości uzupełnić straty w ludziach 
i materiale, jakie poniosły na tym 
odetnku frontu wojska sowieckie. 
Niemieckie uderzenie na U! 'ń e  
stwarza sytuację bardzo poważnę.

Cała prasa szwedzka jest w 
swych tytułach pod znakiem zwy­
cięskiego pochodu wojsk niemiec­
kich na Ukrainie, przyczym pod­
kreśla się, że bolszewicy znajdują 
sie pod Odessa w nlebezpieczeń- 
sfwie przeżycia sowieckiej Dun­
kierki.

Na drodze ucieczki 
do Mikołajewa

B ER LIN , 14. 8. (PK ) D N B  d o n o s i:  
N ie m ie c k i zm o to ry zo w a n y  b a ta lio n  

p ie c h o ty , k tó ry  13. 8. za a ta ko w a ł 
c łro q ę  u c ie k a ją c y ch  w  k ie ru n ku  
M ik o ła je w a  b o ls z e w ik ó w , p rz e c ią ł 

u c ie k a ją c ym  d ro g ę  i zm u s ił ich  d o  

w a lk i.

—  „ J a k  jakaś g ło d o w a  d e m o n ­

stracja  w y g lą d a ł ten d łu g i,  n ę d z ­
ny  p o c h ó d  b o ls z e w ik ó w , k tó ry  

c a łk o w ic ie  ro z lu ź n ił s ię  i b e z  ż a d ­
n e j d y s c y p lin y  to c z y ł s ię  n a p rze ­
c iw  nam  p o  ro z je żd ż o n e j d ro d z e " ,  

—  tak m e ld o w a ł n ie m ie c k i d o w ó d ­
ca b a ta lio n u . —  „N a  c z e le  to c z y ł 

s ię  d w u d z ie s to  ton o w y  c z o lq .  za 
k tó rym  je c h a ło  zw o ln a  k ilk a  cz fe r- 

d z ie s to to n o w y c h  o lb rz y m ó w . C o ­
raz b a rd z ie j z b liż a ły  s i-  k o lo sy  
ku  naszym  d o b rz e  zam askow anym  
p o z y c jo m , k tó re  u rzą d z iliśm y  w  
g ę s ty ch  za ro ś la ch  w zd łu ż  d ro g i. 

W id o c z n ie  b o ls z e w ic y  n ie  p rz y ­
p u s z c za li,  ż e b y  s z y b k ie  n ie m ie c k ie  

o d d z ia ły  m o g ły  p o sun ąć  s ię  ju ż 
tak d a le k o . O k ro p n y  strach o p a ­
n o w a ł b o ls z e w ik ó w  k ie d y śm y  o t­
w o rz y li s iln y  o g ie ń  z d z ia ł p rze - 
c iw c zo łg o w y ch , ka r ab  n ó w  m aszy ­

n o w ych  i m io ta c zy  g rana tów . Pa­
n ik ę , jaka w y b u ch ła  w ś ró d  b o ls z e ­

w ik ó w , w y ko rzy s ta ły  d w ie  k o m p a ­
n ie  b a ta lio n u , a b y  ro z p ie rz c h łe  

o d d z ia ły  o k rą ży ć  j p o  k ró tk ie j, 
le c z  c ię ż k ie j w a lce , zd ru zg o ta ć . 

W  tym  c za s ie  nasze  d z ia ła ' p rze -  
c iw c z o łg o w e  sku te czn ie  b i ł y  w  
so w ie c k ie  k o lo s y  p a n ce rn e . W s z ę ­
d z ie  na d ro d z e  i na k rw ią  z a b a r­

w io n y ch  p o la ch  zb o żo w y c h  sta ły 
d y m ią c e  w ra k i c z o łg ó w . Z  o tw o ­
ró w  na w ie ża ch  c z o łq ó w  i z p u n k ­

tó w  s trz e le c k ich  są c zy ły  s ię  gęste  
chm u ry  d ym u . N ie k tó re  z c ię ż k ic h  

o lb r z y m ó w  b y ły  w ś ro d ku  lite ra l­
n ie  p o s ia łk o w a n e . S o w ie o ka  z ie le ń  

m asku jąca  p o z y c je  z a b a rw iła  s ię  
o d  o g n ia  i u p a łu  na b ro n zo w o . 

C a ły  o d c in e k  n o s ił  ś la d y  s to c zo n e j 
tu taj w a lk i. Z a b ic i ż o łn ie r z e  so-

Pierw sza m orzysisść d a r e m
po wyzwoisniu się 

z ucisku bolszewickiego
W  dniu wczorajszym przy­

padło święto W niebowzięcia 
Najświętszej M aryi Panny, 
uroczyście obchodzone przez 
Kościół Katolicki. Bolszewicy 
w czasie swego panowania 
znieśli wszystkie święta koś­
cielne od wieków obchodzone 
w naszym kraju, ludność jed­
nak w  dalszym ciągu w  te dni 
tłumnie zapełniała świątynie, 
za wyjątkiem tych, którzy byli 
zmuszeni do pracy. U roczy­
stość wczorajsza była pierw­
szym świętem dorocznym, ob­
chodzonym po wyzwoleniu się 
z ucisku bolszewickiego. 
N a  nabożeństwach w kościo­
łach zgromadziły się znacznie 
większe tłumy wiernych, 
gdyż wzięli udział w  modlit­
wie pracownicy, których już 
nikt nie zmusza do pracy w 
święto.

N a  ulicach miasta ruch był 
cokolwiek mniejszy, niż w in­
ne dni świąteczne, ponieważ 
piękna pogoda słoneczna, po­
tęgująca nastrój świąteczny 
wywabiła za miasto wielu prag­
nących skorzystać z przyjem­
ności kończącego się lata.

W 3 i© L S  W IN C E N T Y

O O Ł Ę 6 A . S Z Y S Z K O
eme ytowany urzędnik Zarządu m. Wilga

o p a t r z o n y  ś ś -  S a k r a m e n t a m i  * t u a r l  d n i  ą  1 4  s i e r p n i a  1 9 4 l Kr .  w  w i e k u  7 6  l a t .

W y p r o w a d z e n i e  z w ł o k  z  d o m u  l a ł o b y  p r z y  z - k u  B e r n a r d y ń s k i m  
7  m  4  o d b ę d z i e  s i ę  d n f r *  1 6  b m .  o  g o d z .  9 . 3 0 .

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  t e g o ż  d n i a  o  g .  1 0 ,  p o  c z y m  o d p r o w a d z e ń  o  
z w ł o k  n a  c m e n t a r z  R o s s a  o p o d z .  4 p p .

O  b o l e s n e j  s t r a c i e  p o w i a d a m i a j ą

Sc na, córki, synowie, synowe zięciowe, wnuki i .rodz na

m
S OB OT A  

Joachima, Rocha

w ie c c y  p o k ry li p o le  w a lk i, b roń  

ich  le ża ła  s z e ro k o  ro z rzu co n a , a z 

p rze w ró co n y ch  sa m o ch o d ó w  tran­
sp o rto w y ch  b u c h a ły  p ło m ie n ie , 
p o d sy c a n e  m a te ria łem  pa ln ym . 

B y ły  to  ś la d y  zn is z c zen ia  u c ie k a ­
ją cych  tę d y  s z c z ą lk ó w  so w ie c k ic h  
w o jsk .

Nocny pościg przez 
pola Ukrainy

B E R L I N ,  1 4 .  8 .  < P K > .  D N B  d o n o s i :  

D z i ę k i  s w e m u  d z i e l n e m u  z b r o j n e m u  

w y c z y n o w i  n i e m i e c k i  o d d z i a ł  p i e c h o t y  

z m u s i ł  1 3 .  8 .  d o  m i l c z e n i a  j e d n o  s o ­

w i e c k i e  d z i a ł o ,  m a j ą c e  o s ł a n i a ć  n a  

p o ł u d n i o w y m  f r o n c i e  c o f a n i e  s i e  s ° -  

w i e c k i c h  w o j s k .  P o d  o s ł o n ą  n o c y  n i e ­

m i e c c y  ż o ł n i e r z e  p r z e d z i e r a l i  s i ę  p r z e z  

w y s o k i e  p o l a  k u k u r y d z y ,  a b y  z a k r a ś ć  

s i ę  p o d  d z i a ł o ,  k t ó r e g o  s t a n o w i s k o  

m o ż n a  b y ł o  p o z n a ć  p o  o g n i u  w y l o t o ­

w y m .  G d y  n a t k n ę l i  s i ę  n a  s o w i e c k i e  

s t r a ż e ,  k t ó r e  z m i e t l i  o g n i e m  k a r a b i ­

n o w y m ,  s o w i e c c y  k a n o n i e r z y  z o s t a l i  

t y m  o s t r z e ż e n i  t a k ,  ż e  z m i e n i l i  s t a ­

n o w i s k o  s w e g o  z m o t o r y z o w a n e g o  d z i a  

ł a .  T e n  n o c n y  p o ś c i g  p r z e z  p o l a  U k r a i ­

n y  t r w a ł  k i l k a  g o d z i n .  W r e s z c i e  n i e ­

m i e c c y  ż o ł n i e r z e  z b l i ż y l i  s i ę  d o  d z i a ł a  

n a  o d l e g ł o ś ć  5 0 0  m . ,  m o m e n t a l n i e  u -  

s t a w i l i  m i o t a c z e  g r a n a t ó w  i  w  c i ą g u  

p i ę c i u  m i n u t  d a w a n o  w  k i e r u n k u  

d z i a ł a  s t r z a ł  p o  s t r z a l e .  Z a n i m  z n a c z ­

n i e  m n i e j  r u c h l i w e  s o w i e c k i e  d z i a ł o  

m o g ł o  w z i ą ć  p o d  b e z p o ś r e d n i  o b s t r z a ł  

p i e c h o t ę ,  z n a j d o w a l i  s i ę  j u ż  n i e m i e c c y  

ż o ł n i e r z e  p r z y  d z i a l e ,  a  o b s ł u g a  z o s t a _  

ł a  z a b i t a .

T e r a z  b y ł a  d r o g a  w o l n a ,  a  p o ś c i g  

z a  n a j w i ę k s z y m  w r o g i e m  p r o w a d z o n o  

d a l e j .

P A 0 1 0
S O B O T A . 16 s!erpnis 1941 r.
6.55— Chorał, sygnał czasu. 7.60— 

Wiadomości w  iez. niemieckim. 7.10— 
Wiadomości w  !ęz. btewskim. 7.35 —  
Muzyka poranna. 12 00—Svguał cza­
su. muzyka nopołud liowa. 12 15— Ko­
munikaty dla rolników w ięz. pols­
kim i litewskim, 12.30 —  Wiadomości 
w iez. niemieckim. 12.45— Koncert. 
13-00 W iadomo^! w Jęz. litewskim.
13.15 —  Wiadomości w  jęz. poi'k im . 
15.30 —  Muzvka obiadowa. 14.00 —  
Wiadomości w ięz. niemieckim. 14.15

Muzyka. 15.00 — Dyktando wiado- 
mości w  jęz. niemieckim. 15.30— Wia­
domości w ięz. białoruskim. 17.00 — 
Wiadomości w  ięz. niemieckim. 17.15 
Koncert muzyki prpnlarnei. 17.45 Wia­
domości w jęz. litewskim. 18.00 —  
Wiadoiribści w  języku polskim. 18.15 
Słynni tenorzy. 18.30 Koncert mu­
zyki lekkiej. 19.00 Sprawozdanie z 
frontu w jęz. niemieckim. 19.30 Ko 
mentarze do komunikatu niemieckich 
sit zbrojnych, w ięzyku niemieckim. 
19.40 Gazetka radjowa i orzegiąd po­
lityczny w jęz. niemieckim. 20.15 —  
Koncert z utworów Griega w  wyk. 
wileńskiej orkiestry mandohnistów 
pod kier. W. Szczepańskiego, 21.00—  
Wiadomości w języku litewskim.
21.15 —  Wiadomości w języku 
polskim. 21.30 —  Wiadomości w ię­
zyku rosyjskim. 21.45— Koncert rekla­
mowy. 22.00 —  Wiadomości w  języ­
ku niemieckim. 22.15 —  Muzyka ta­
neczna. 22.55 —  Sygnał czasu, za­
kończenie programu.

—  DYŻURY APTEK MIEJSKICH. 
W bieżącym tygodniu dyżuruią apteki: 
Apteka Nr. 2 Gedymino (t>. Mickiewi­
cza) 27.

. Nr. 18 Użupio (Zarzeczna) 20
,  Nr. Didźioju (W ielka) 53
,  Nr. Algirdo (b.Pilsndskiego) 30

Apteka na ul. Saytnorią aleja (b. Le­
gionowa) 16.

„  na u!. Vytanto (Witoldowa)22
„ ul. Antakalnio (Antokolska) 42 
,  na ul. Naugarduko (N ow o­

gródzka) 89
oraz apteka Nr. 16 na ul. Kalyarios 
(Kalwaryjska) Nr. 31.

—  P R Z E N IE S IE N IE  D E P A R T A ­
M E N TU  G O SPO D ARK I LE ŚN EJ Z 
W IL N A  DO K O W N A . B y ły  Kom isa­
riat Leśny, ostatnio przem ianowany 
na Departament Gospodarki Leśnej, 
decyzją w ładz zw ierzchnich, zostaje 
z W iln a  przeniesiony do Kowna.

Przeprow adzka urządzeń b iu ro­
wych departamentu, rozpoczęta zo ­
stała w  dniu wczorajszym .

—  K A R Y  Z A  P O B IE R A N IE  W Y ­
G Ó R O W A N YC H  CEN. Organy admi­
nistracyjne skazały na kary  grzyw ­

ny i aresztu następujące osoby: Zu- • 

kauskiene Jadw iga na 200 rubli 
grzywny, lub na 12 dni aresztu, Pa- 

delisiene M arija  na .150 rubli lub 10 

dni, Kolpakauskas Juozas na 200 rb. 

lub 15 dni, Petrauskas Stasys na 500 
rubli lub 20 dni aresztu, K azla itis  Sta- j  

sys na 150 rubli lub na 10 dni; Alek- 
naite M alw ina na 200 rubli lub na 12 
dni, Dziunkowska Zo fia  na 150 rubli 

lub 10 dni, M akarew icz Jan na 200 
rubli lub na 12 dni aresztu oraz sze­

reg  innych osób. W szyscy  ukarani 
uprawiali spekulację przez pobieranie 

nadmiernie wygórowanych  cen za ar­

tyku ły p ierw szej potrzeby.

—  O D P R A W A  ZARZĄD ZAJĄCYC H  
I  W Ł A Ś C IC IE L I D O M Ó W . Organy 
zarządzające zw o łu ją  dzis ia j zebra­
n ie wszystkich zarządzających  do­
m ów  zrac jon a lizow anych  oraz właś_ 
cieli dom ów  pryw atnych  w  lokalu 
biura paszportow ego p rzy  ul. K ła j­
pedo® (Żeligowskiego 4).

Adm in istratorom  zostaną dorę­
czone potrzebne dla uzyskania do­
wodów  —  ankiety, oraz w yjaśniony 
tryb  postępowania przy uzyskaniu 
przez loka torów  dow odów  tożsamoś­
ci.

PHIiU 229.ŚJI
Łaskaw e in form acje o losie Lesz­

ka Zawiszy, b. pracownika Kom ite u 
Uchodźców , k tóry  by ł zaaresztowany 
w  dniu 16 k w ie tira  br. i osadzony w  
N K W D , a następnie na Łukiszkach 
—  bardzo proszę skierować pod ad­
res Skąpo gv. (Skopówka 9— 2i Ja­
strzębscy.

K toby w iedział coś o losie Tadeu­
sza Zielińskiego, aresztowanego 2 
kwietnia 41 r. przez N K W D  : w yw ie­
zionego 93 czerwca 41 r. z „Ł u k i-  
szek", proszony jest o udzielenie in­
form ac ji rodzinie, pod adresem : W il­
no, Po locko  g-ve (Potocka) Nr. 1 
m. 1 —  Czerńiatowicz.

K toby w iedzia ł »  losie syna m ego 
Butrym ow icza Henryka, w yw iezio ­
nego z folw arku .,Łubianka", osz- 
m iańsk!ego powiatu, w  marcu rb. 
proszony jest o pow iadom ien ie o jca : 
W iln o , B istryCos fByśtrzrck i zaul.) 
Nr. 8 m. 1.

Żona prosi o w iadom ości o swym  
mężu Antonim  Runowiczu, lat 44, 
w !ęźniu politycznym , osadzonym  w 
w ięzien iu w  W ile jc e  P ow iatow ej, 
którego dnia 24 czerwca 41 r. w y­
w ieziono z W iłe jk i w  kierunku M iń­
ska, a dnia 26 Czerwca 41 r. w idzia­
no go pod Borysławem.

Irena Runowiczowa, Oszmiana, 
ul. Holszańska 15 lub Stefania Ru­
now iczowa w  W iln ie, Tgno D an iley i. 
fiaus g. (Śniegowa) Nr. 8 m. 2.

W ięźn iów  p o i: tycznych z W ile jk i 
P ow ia tow e j proszę o podanie ja­
k ichkolw iek  w iadom ości o w ięźniu 
W ładysław ie  Luro, b. dyrektorze 
gim nazjum  w  Staro - Święc:anach, 
aresztowanym  we wrześniu 1939 r. 
W iadom ości podać: ul. Olan iu fH o- 
lendernia) 9 m. 1. J.ózef Ricłous.

K toby w iedzia ł coś o losie Ignace­
go Kozubskiego, s. A leksandra w ięź­
nia politycznego aresztowanego 
dnia 1 kw ietnia 1940 r. w  Głebokiem  
proszony jest o udzielenie in form a­
cji siostrze Ukm erges (W ilkom ier- 
ska) 165.

K in o  „C A S IN O " , Didżioji —  (W ielka) 47.
•  O s t a t n i  t y d z i e ń  w s p a n i a ł y  f i l m

Mągti -  3 iism
N a d p r o g r a m :  N a j n o w s z e  a k t u a l n o ś c i

Wojna na Wschodnim Froncie

B L E K A R Z E  |

P o c z ą t e k  s e a n s ó w  ; n i e d z i e l a —  1 4 ,  1 6 . 1 5  i  1 8 . 4 5 ,

dnie powszednie — 36, 18.30

Kino „ADRIA11, Didzioii (W ielka) Nr. 36
D z i ś  i i l m  d o k u m e n t a l n y  z  w o j n y  n i e m i e c k i e j  w  P o l s c e

„M A R S Z  NA P 0 L S I Ę “
D o d a t e k :  D R O G I  P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  I * .  P o c z ą t e k  o  g o d z .  1 6  3 0  i  1 9 - e j  

( W  ś w i ę t a  p o c z ą t e k  o  g o d z .  1 4 )

KinO „MUZA" Naugarduko —  Nowogródzka 8

W o “ nny  CłlfZeSt BOjjOWJ?
WOJ N A L OT N  I CZ A

Pocz. seansów: Niedz. 1.30, 3.30. 5.30 i 7.30 
Dnie powsz. 3.30, 5.30 i 7.30

„GERMANI STIK-INSTiTUT,\ U l. D id ż io ji (W i e l k a )  2/1
N a u k a  j e ż y k a  n i e m i e c k i e g o  o d  g o d z .  8  r a n o  n i e p r z e r w a n i e  

d o  g o d z . ' 2 l - e j  —  s z y b k o ,  g r u n t o w n i e ,  n a j t a n i e j .  K o n w e rsa ­
c ja /g a ze ty , ko re spondencja . 1 8  s t o p n i  p o z i o m ó w ,  6 4  g r u p

S m i  „Raudondvzris“
po najwyższej cenie kupuje chmiel do fabrykacji piwa 
Zgłaszać się : V  i 1 n i u s, Użupio (Zarzecze) 19

D Y R E K C J A

r h M f ^ t f S  do kiszenia ogórków i inne kupuje 
B t S C f c M  i wysokie ceny płaci .Maistprekyba* 
w W i’nie biuro przy nl. Sv. Mikalo.jaus (Sw. Miko­

łaja) U .  Zgłaszać się od godz. 8 do 15.

Dr. Zygm unt Kudrewlcz
S p e c . :  w e n e r y c z n e ,  s k ó r n e ,  s y ­
f i l i s  i  m o c z o p i c i o w e ,  P i l i e g  ( Z a m ­

k o w a )  1 5 .  P r z y j m u j e  o d  1 4 — -90

A K U S Z E R K I  |

Marla Laknerowa
przy jm u je od 9 rano do 7 w. 

J. Jasinskio (Jas iń sk iego )7 — 5

Ku o i e  m e  l e  d o  s t o ł o w e g o  n o -  
k o i u  i  s a l o n u .  Z - ł r s z e n i a  d o  

i a d m i n i s t r a c j i  „ G o ń c a *  n o d  . R D *

I ____________________________________  2 9 9

S p r z e d a m  k o ż u c l i .  P z ^ i m  n ę  d o  

s z y c i a  k o ż u s z k i  o r a z  d o  g a r *  
b o w a n i a  s k ó r y  h a r a ^ u e  i  f u t e r ­
k o w e .  J e z u i t ą  ( J e z u i  k a )  8 - 9 - t  
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|  L O K A L E  |

W . Śm iałowska
P ilies  g -v e  (Zam kow a) ra. 6

8  M a  i w y t l t m n i i l
g J i e m i e e k l e g o  i  f r a n c u s k i e g o  u .  

™  d z i e l a m  m e t o d a  B e r l i t z a .  
Z g ł o s z e n i a  d o  a d m i n i s t r a c j i  
„ G o ń c a *  d l a  „ N a u c z y c i e l k i " .  2 9 2

■ J i e m i e c k i e g o ,  f r a n c u s k i e g o ,  ł a -  
”  d n y .  p o l s k i e g o  u d z i e l a m ,  

w s z e l k i e  t ł u m a c z e n i a  n i e d r o g o  

A l g i r d o  ( b .  P i ł s u d s k i e g o )  1 8 — 1 7  
L e ś n i e w s k i .  2 8 9

Pr i Y a t s c b u l e  i ń r  D e u t s c h e n  
U n t e r r i e h t .  N a u k a  n i e m i e c ­

k i e g o .  5 0  g r u p  p o  8  r b .  m i e ­

s i ę c z n i e .  G e d i m i n o  4 — 1 2 .

I Kanno i Ś m i e t a n
f l k a z y j n i e  k u p i ę  b r y c z k ę  l u b  

w  d o r o ż k ę .  O f e r t y  d o  a d m i ś t r .  

G o ń c a "  p o d  „ W i e ś * . __________

Sp r z e d a m  p s a  b u l d o g — s u c z k a .  

D r .  D o m a s z e y i e z i a u *  ( G i m ­
n a z j a l n a )  1 0 — 7 ,

p o m n i k i  r ó ż n e  w y p r z e d a j ę  p o  

■ c e n a c h  z n i ż o n y c n  s  p o w o d u  

l i k w i d a c j i  z a k ł a d a .  W i t o l d  B i k -  

n e r  R a g ą  g .  ( R o s s a )  1 4  2 6 9

f l a r n i t u r  m ę s k i  —  z e g a r e k  f i r -  

“  m o w y  d o  s p r z e d a n i a .  L u k i ś -  

k i u  g .  ( Ł u k i s k a )  1 8  m .  1  o g l ą ­
d a ć  w d n i e  p o w s z e d n i e  o d  16  
d o  1 8  p p .  2 8 1

C p a c e r ó w k ę  w  d o b r y m  s t a n i e  

*  k u p i ę  z a i n t e r e s o w a n i  p r o s z e -

C  t a r s z v  p a n  p o s z u k u j e  w  ś r ń d -  

^  m i e ś c i u  ( n a j c h ę t n i e j  u l .  G e ­

d i m i n o  ( M i c k i e w i c z a )  l u b  p r z y ­
l e g ł e  m i ę d z y  p * a c e m  K a t e d r a l ­

n y m  a  Ł u k i s k i m )  p o k o j u  b .  p o ­

r z ą d n i e  u m e b l o w a n e g o  z  n i e k r e -  
p u j ą c e m  w e j ś c i e m  i  w s z e l k i m i  

k u l t u r a l n y m i  w y g o d a m i .  Z a n a d *  
n i c z y  w a r u n e k  —  s p o k ó j .  T v l k O  

p o w a i n e  z g ł o s z e n i a  d o  d z i a ł u  

o g ł o s z e ń  w  a d m i n i s t r a c j i  „ G o ń ­

c a "  w  g o d z .  1 5  3 0 — 1 6  3 0

C a m o t n y  p o s z u k u j e  n i e k r ę p a i a -  

c e g o  p o k o j u .  P o ż ą d a n e  u s ł u ­
g a ,  n i e b i e  o f e r t y  d o  A d m i n i s t r a ­

c j i  d l a  „ E . Z - "  2 9 7

P o t r z e b n e  m i e s z k a n i e  2 -  o b o ­

j o w e  z  w y g o d a m i  w  c e n t - u m  

m i a s t a .  P o ś r e d n i c t w o  w y n a g  o -  
d z ę  Z r l o s z e n i a  d o  a d m i n i s t r n o i *  

„ G o ń c a "  p o d  „ W " .

i S
podania ( t ł u m a c z e n i a )  —  d o  
■ w ł a d z  n i e m i e c k i c h .  V i l n i a u S  

( W i l e ń s k a )  2 5 — 5  ( w e j ś c i e  z  f r o n ­

t u ) .  __________________________  3 8 j

Po d a n i a  i t ł o m u c z e u i a  d o  w ł , t d *  

n i e m i e c k i c h  i  l i t e w s k i c h  — * 

O d m i n i u  ( G a r b ? r s k a )  1 — 2 6 ,  r d g  

M i c k i e w i c z a .

Q o  n a b y c i j *   A i u i i n i s t r a ^ i *

„ G o ń c a  C o d  z . "  k s i ą ż k ą  N a ­

ł ę c z a  p . t .  C o  p o w i n n i ś m y  w  

d z i e ć  o  ż y d a c h * .  C e n a  5  r b .  ^

Mł o d a ,  z d r o w a  z  d w u m i e s i ę c * '  
n y m  d z i e o k  e m  p o s z u k a j *  

p o s a d y  m a i r . k i  z g ł a s z a ć  s i ę  B e r '  

ż u  ( b .  B r z ó z k i )  3 _______________ * 2 8 *

n i  p o d s < Ś  s ^ ó j  a d r e s  

( K a l w a r y j s k a )  1 2 — 3 3

K a l v a r i j u
2 9 6

T F ł o d * ; e j a .  k t ó r y  z a b r » ł  t e e a M  
z  d o k u m e n t a m i  J a d w i g i  B o b '  

r o w s k i e j  u p r a s z a  s i ę  o  z w r o *  

d o k u m e n t ó w  n o d  n d r e s e  n  A " d  

O n U  ( b .  M a k o w a )  9 .  2 9 *


